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ANDRZEJ SU SK I

NAJSTARSZE ŚWIADECTWA O HYMNACH 
CHRZEŚCIJAŃSKICH

T r e ś ć :  I. Św iadectw o N ow ego Testam entu; II. Św iadectw o P lin iu ­
sza M łodszego.

W religijnej litera tu rze  starożytności hym n zajm uje uprzy­
wilejowaną pozycję Jest on kompozycją w yróżniającą się od 
innych form  kultycznych, takich jak m odlitwa błagalno-w sta- 
wiennicza oraz pieśń dziękczynna 2. Hym n cechuje entuzjazm  3, 
w yrażający się w pleroforycznych właściwościach sty lu  i słow­
nictwa a także ton uwielbienia z jakim  mówi się o dziełach 
i przym iotach b ó s tw a4. Nic więc dziwnego, że pełne en tu­

1 Zob. F. H e i l e r ,  Das Gebet. Eine religionsgeschichtliche und re ­
ligionspsychologische Untersuchung,  M ünchen 21920 s. 157— 190. Jest 
to studium  porów naw cze w  zakresie hym nodyki najstarszych religii 
św iata.

2 O czyw iście nie m ożna zapom inać o zw iązkach zachodzących m ię­
dzy poszczególnym i form am i kultycznym i choćby z tych racji, że w y ­
słuchana m odlitw a błagalno-w staw iennicza prow adzi do dziękczynienia  
i uw ielbienia. O ile  jednak m odlitw a błagalna jest zw rotem  do Boga, 
hymn. m ów i o Bogu. Mniej w yraziście rysuje się różnica m iędzy hym ­
nem i pieśnią dziękczynną. N iektórzy przypuszczają, że obydw ie form y  
mają tę samą strukturę (C. W e s t e r m a n n, Das Loben G ottes  in den  
Psalmen,  G öttingen 31963.) Pow szechnie się jednak przyjm uje, że w  
psalm ach S. Testam entu hym n jest odrębną kom pozycją od pieśni dzięk­
czynnej. Zob. H. G u n k e l ,  Einleitung in die Psalmen,  Göttingen  
21966; S. Ł a c h ,  P sa lm y dziękczynne w  psałterzu.  W: Z zagadnień ku l­
tu ry  chrześcijańskiej ,  L ublin 1973 s. 85—97.

3 A spekt entuzjazm u, zaznaczający się w  hym nie podkreśla J. К  r o 11 
Die christliche H ym n odik  bis zu K lem en s von  A lexandreia ,  Darmstadt 
21968 s. 10.

4 R. D e i c h g r ä b e r ,  podaje następujące określenei hymnu: „So 
vers tehen w ir  unter  e inem  H ym nus das rühm ende, lobpreisende A u f­
zahlen der T a ten  oder Eigenschaften einer G otthei t .” G otteshym nus  
und C hris tushym nus in der frühen Christenheit.  Untersuchungen zu  
Form, Sprache und Sti l  der frühchris tlichen Hym nen,  G öttingen 1967



zjazmu chrześcijaństwo, zwłaszcza w początkowej fazie, łatwo 
nawiązywało do tradycji hymnicznych, m ając bogate wzorce 
w judaiźmie i hellenizm ie 5.

Początki hymnodykii chrześcijańskiej owiane są tajemnicą. 
Tylko nieliczne wzmianki, pochodzące ze źródeł chrześcijań­
skich i pozachrześcijańskich z drugiej poł. I i pocz. II w., po­
zwalają mniemać o istnieniu i roli hym nów w liturgii pierw ot­
nego Kościoła. Od razu trzeba zaznaczyć, że są to  skąpe in­
formacje, gdyż dysponujem y ogólnikowymi przekazami. Ze 
źródeł chrześcijańskich zachowało się kilka tekstów N. Testa­
m entu, natom iast z pozachrześcijańskich — słynny fragm ent 
Listu  Pliniusza Młodszego do Trajana. W artyku le  ograniczy­
my się do omówienia tych tekstów.
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i. Ś w i a d e c t w o  n o w e g o  t e s t a m e n t u

Pismo św. N. Testam entu jest najw cześniejszym  źródłem 
wiadomości o życiu religijno-liturgicznym  piierwszych gmin 
chrześcijańskich. Trzeba jednak nadmienić, że inform acje do­
tyczące liturgii w ogóle, a hymnów w szczególności, zostały 
przekazane drugoplanowo, tzn. przy okazji pouczeń parene- 
tycznych i doktrynalnych. Autorzy N. Testam entu nie podej­
m ują wprost kwestii dotyczących liturgii, lecz mówią o niej 
przy różnych okazjach 6.

Dla historii hym nodyki chrześcijańskiej szczególne znaczenie 
m ają te teksty  N. Testam entu, w których w ystępują słowa 
hym n ein -h ym n o s7. Nie wszystkie są jednakowo m iarodajne, 
gdyż albo odnoszą się do psalmów żydowskich, albo są tak 
ogólnikowe, że trudno byłoby z nich coś pewnego wywniosko­
wać. Dotyczy to zwłaszcza tekstów z czasownikiem hym nein  
(Mk 14, 26; Mt 26, 30; Dz 16, 25; Hbr 2, 12). W Mk 14, 
26; Mt 26, 30 chodzi o paralelne teksty  ewangelii synoptycz­
nych, przy czym imiesłów hym nesantes  stanowi aluzję do те-

s. 22. N atom iast J. K r o l l ,  określa go następująco: Der H ym nus ist 
also eine Lobpreisung G o tte s  in gehobener- m etr ischer  oder s t il is ierter  
prosaischer-Diktion  (dz. cyt., s. 11).

5 W ydaje się, że zasygnalizow ane przez K rolla (s. 3) zagadnienie 
w pływ ów  hym nodyki żydow skiej i helen istyczno-łacińsk iej na hym no- 
dykę w czesnochrześcijańską nie doczekało się jeszcze specjalnego opra­
cow ania. Na tem at hym nów  greckich z okresu w czesnochrześcijańskie­
go zob. E. de P l a c e s ,  H ym nes grecs au seuil de l’ère chrétienne,  
Bib 38(1957) s. 113— 129.

6 F. H a h n ,  Der urchristliche G ettesdienst,  S tuttgart 1970 s. 9.
7 G. D e i l i g ,  H ym nos-hym neo.  W: TWNT t. 8 kol. 429—506.
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cytacji drugiej części Hallelu  (Ps 114— 118)8. W Dz. 16, 25 po­
dana jest ogólnikowa wzm ianka o m odlitwach Paw ła i Sylasa 9. 
Nie wiadomo, czy pod słowem hym noun  należy się domyślać 
hym nicznych kompozycji judaizmu, czy raczej dopatryw ać się 
wzorów czysto chrześcijańskich. Niewiele także w tym  zakre­
sie w yjaśnia Hbr 2, 12, będąc cytatem  Ps 21, 23 odniesionym 
do osoby Chrystusa (en mesotes ekklesias hym neso se). Dopie­
ro teksty  z rzeczownikiem hym nos rzucają nieco światła na 
początki hym nodyki chrześcijańskiej (Kol. 3, 16— 17; Ef 5, 18— 
21). Ponieważ chodzi o teksty  bardzo zbliżone do siebie, dla­
tego poprzestaniem y na omówieniu pierwszego z nich, pod­
kreślając treści specyficzne dla drugiego. Kol 3, 16— 17 brzmi 
następująco:
(16) Słow o C hrystusa niech w  w as zam ieszkuje z (całym  swym ) bo­

gactw em : z w szelką m ądrością nauczając i napom inając się n a ­
w zajem  przez psalm y, hym ny i p ieśni duchowe, z wdzięcznością  
śpiew ając Bogu w  w aszych sercach.

(17) I w szystko, cokolw iek byście działali słow em  lub czynem , w szyst­
ko (czyńcie) w  im ię Pana Jezusa dziękując Bogu Ojcu przez niego.

W yjaśnienie tekstu  napotyka na pewne trudności z racji na 
skomplikowaną konstrukcję gram atyczną. Łatw o bowiem zau­
ważyć, że zdanie podrzędne z anakolutycznym i im iesłow am i10 
didaskontes kai nouthetountes... adontes (w. 16) bardzo luźno 
łączy się ze zdaniem głównym. Nadto zdanie główne zawiera 
nietypowe dla N. Testam entu wyrażenie: „słowo Chrystusa 
niech w was przebyw a” n . Jakie więc związki zachodzą mię­

8 J. J e r e m i a s ,  Die A ben dm ah lsw orte  Jesu,  G öttingen 31960 s. 49, 
przyp. 4.

9 O uw ielb ieniu  uw ięzionych w spom ina także Test. Jos. 8, 5, który  
stanow i w  tym  przypadku najbliższą analogię.

N iektórzy m ów ią o im iesłow ach absolutnych (np. P. E w a l d ,  Die 
Brieje des Paulus an die Epheser, Koloser und Philemon,  Leipzig 21910, 
s. 427), inni natom iast o luźno dołączonych im iesłow ach, m ających zna­
czenie rozkazujące (np. M. D i b e l i u s  — H.  G r e e v e n ,  A n  die K o ­
losser, Epheser, an Philemon,  Tübingen 1952 s. 44).

u O sobliwość w yrażenia słusznie zauw aża E. L o h m e y e r ,  Die 
Briefe an die K olosser  und  an Philemon,  G öttingen 1930 s. 148— 152. 
Zam iast bow iem  w yrażenia ho logos tou Ćhristou  należałoby się raczej 
spodziewać w yrażeń takich, jak: ho logos  (4, 3); ho logos ton Teou  
(1, 25); ho logos tou K yr io u  (1 Tes 4, 15; 2 Tes 3, 1). W pew nym  sen­
sie chodzi o w yrażenie analogiczne do form uł P aw łow ych euaggelion  
tou Ćhristou  (zob. Gal 1, 7; 1 Kor 9, 12; 2 Kor 2, 12 itd.). Jedynie  
w  przypadku K ol 3, 16 m ów i się o zam ieszkiw aniu słowa, gdzie indziej 
zaś w  N. T estam encie raczej m ów i się o zam ieszkiw aniu Boga (2 Kor 
6, 16), Ducha św. (Rz 8, 11; 2 Tm 1, 14), w iary (2 Tm 1, 5) itp. Pewną  
analogię przejaw iają teksty  Janow e (1 J 1, 10; 2, 14), a zw łaszcza te



dzy treścią zdania głównego i zdania podrzędnego? Prawdopo­
dobnie chodzi tu  o coś więcej niż podkreślenie równoczesności 
i można przypuszczać, iż treści obydwu zdań wzajemnie się 
w arunkują  12. Obecność słowa C hrystusa w w iernych ujaw nia­
łaby się w nauczaniu i napom inaniu przez psalmy, hym ny 
i pieśni duchowe. Można jednak domyślać się i innej zależ­
ności; psalm y, hym ny i pieśni duchowe, świadczące o obec­
ności słowa Chrystusa w  tym , kto je w ykonuje, przyczyniają 
się (będąc form ą nauczania i napominania) do zamieszkiwania 
tego słowa w innych uczestnikach liturgii. Tak więc autor 
listu  do Kolosan m iałby na uwadze funkcję dydaktyczną d pa- 
renetyczną hym nów 13. K ontekst sugeru je jednak coś więcej — 
hym ny spełniają także funkcję dziękczynienial4. Na uwagę 
bowiem zasługuje fakt, że w Kol 3, 15b— 17 aż trzykrotnie 
w ystępują słowa pochodne od charis (eucharistoi, en chariti, 
eucharistountes). Już pierwsze wyrażenie kai eucharistoi gine- 
sthe  (3,15b), nawiązujące do poprzednio omawianej parenezy, 
uw ypukla aspekt dziękczynnny hymnów, ponieważ przym iot­
nik eucharistos odnosi się w tym  przypadku do osób wypowia­
dających dziękczynienie 15. Takie rozum ienie potwierdza drugie 
wyrażenie, en chariti (3,16), którego znaczenia nie da się zawę­
zić do aspektu estetycznego hymnów, gdyż i tu  chodzi o aspekt 
dziękczynny psalmów, hymnów i pieśni duchow ych16. Także 
imiesłów eucharistountes (3,17), paralelny do uprzednio wzm ian­
kowanych imiesłów (diadaskontes kai nouthetountes), określa­
jących funkcję dydaktyczną i parenetyczną hymnów, praw do- 
dobnie w skazuje na ich dziękczynny aspekt. Oczywiście jego 
zakres znaczeniowy jest szerszy, gdyż odnosi się nie tylko do
teksty ze S. Testam entu, które m ów ią o zam ieszkiw aniu M ądrości Bożej 
przez Prawo. B yć m oże w  przypadku Kol 3, 16 chodziłoby o prawo  
Chrystusa.

12 O. S ö h n g e n, Theologische Grundlagen der Kirchenm usik . Die 
Begründigung des Singens im  Neuen Testam ent.  W: Leiturgia IV, 
M ünchen 1961 s. 2— 15.

13 Taką funkcję w  oparciu o Kol 3, 16 przypisuje hym nom  
R. D e i c h g r ä b e r ,  dz. cyt., s. 188, przyp. 3.

14 N a dziękczynną funkcję hym nów  zw rócono m ałą uwagę. Ma to 
o ty le  znaczenie, iż  aspekt ten  tłum aczy obecność hym nów  w  dziękczy­
nieniach epistolarnych listów  P aw iow ych, np. K ol 1,15—20; Ef 1, 3 nn.

15 Takie znaczenie przypisuje przym iotnikow i eucharistoi  w  tym  przy­
padku H. S c h l i e r ,  Der Epheserbrief,  D üsseldorf *1968 s. 249. W e­
dług H. Schliera należałoby go przetłum aczyć słow em  „dziękujcie”, 
a n ie „bądźcie w dzięczni”. Podobne stanow isko zajm uje E. L o h s e 
w  Die Briefe an die Kolosser und an Philemon,  G öttingen 1961 s. 215. 
Zob. A. J a n k o w s k i ,  L is ty  w ięzienne św . Pawia,  Poznań 1962 s. 291.

10 E·. L o h s e, dz. cyt., s. 217. T łum aczenie zaś Lutra brzmi n astę­
pująco: in geis tl ichen lieblichen Liedern.
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psalmów, hym nów i pieśnii duchowych, ale do całości życia 
chrześcijańskiego, k tóre można by nazwać logikę latreia (zob. 
Rz 12,11). W szelkie działanie chrześcijańskie „słowem lub czy­
nem ” ma być dziękczynieniem złożonym Bogu Ojcu „w imię 
Jezusa C hrystusa”. Szczególnym zaś wyrazem  dziiękczynienia, 
jak  można wnioskować z Ef 5,19— 21, gdzie wszystkie imiesło­
wy są ze sobą ściślej powiązane, byłyby psalmy, hym ny i pie­
śni duchowe. O dziękczynnej roli hymnów można wnosić rów­
nież na podstawie korelacji, jakie rysu ją  się dość wyraźnie 
w Ef 5, 19— 21: psalmois-psallontes, odais-adontes, hymnois- 
-eucharistountes 17.

Zarówno Kol 3,16, jak  Ef 5,19 wzm iankują psalmy, hym ny 
i pieśni duchowe. W związku z tym  pow staje pytanie, czy 
autor m a na m yśli różne rodzaje kompozycji, czy raczej w yra­
żeniom tym  należałoby przypisać charakter pleroforyczny, tra k ­
tu jąc trzy  rzeczowniki jako synonimy 18. Ponieważ tekst i kon­
tekst nie upoważniają do rozróżnień znaczeniowych, należało­
by przyjąć drugą in terp retację  19. Jest ona o tyle uzasadniona, 
że w litera tu rze  judeo-hellenistycznej zamiennie używano słów 
psalrrips (psallein) i hym nos (hym ne in ) :o orâz tychże ze słowa­
mi adein-ode 21.

17 K orelacje te słusznie zauważa J. M. R o b i n s o n ,  Die H odajo t- 
Formel in G ebe t und H ym nus des Frühchristentums.  W: Apophoreta,  
Berlin 1964 s. 225.

18 M ożliwość tę rozw ażał już św. Hieronim , który w yróżniał trzy
odrębne gatunki (J. K r o l l ,  dz. cyt., s. 4, przyp. 4).

19 J. K r o l l ,  dz. cyt., s. 7 n.
20 2 Mch 1, 30 m ówi, że „hoi hiereis epepsallon tous hym nous”; 

J. F l a w i u s z  zaś w spom ina lew itów  (hym nodoi), którzy asystują  
przy składaniu ofiar edon hym nous eis ton Theon kai epsallon  (Ant 7, 
364; zob. 7, 305). Szczególnie u Filona zaznacza się zam ienność słow nic­
twa hym nos  (h ym nein ) i psalmos (psallein). Zob. G. D e l l i n g ,  H y m ­
nos. W: TWNT t. 8 kol 499—500; J. L a  p o r  t e ,  La doctrine euchari­
st ique chez Philon d ’A lexandrie ,  Paris 1972 s. 47 nn.

21 Czasownik adein  zbliża się znaczeniow o do słów  psallein, hymnein, 
ainein  i może być zam iennie z nim i używ any (Ps 26, 2; 56, 8; 104, 2; 
107, 2). H. S c h l i e r ,  A do-ode.  W: TWNT t. 1 kol. 163 nn. A nalo­
gicznie rzecz przedstaw ia się z form am i rzeczow nikow ym i i praktycz­
nie ode  uchodzi w  L X X  za hymn religijny (np. 1 Mch 4, 54). W edług 
J. F l a w i u s z a  hym n z Wj 15 stanow i ode eis ton Theon  (Ant 2, 
346), a gdzie indziej w zm iankuje odas eis Theon kai hym nous  (Ant 7, 
305). Podobnie jest w  pism ach Filona (Spec. Leg. III, 125; Flacc. 122; 
Sobr. 58). Im ię Judy znaczy symbolon.. .ton.. .eis Theon odon te kai 
hym non  (Som II, 33; P lant 135). Filon nazyw a hymn z Wj 15 hiero- 
prepes ta te  ode  (Som. II, 269), a P w t 32 megale ode  (Det. Pot. Ins. 114) 
lub ode m eizon  (Poster. C. 121). Być może jednak, słow o ode  nie  
zaw sze odnosiło się do pieśni religijnej, jak to dzieje się w  przypad­
ku słów  psalmos  i hymnos,  stąd często w ystępuje razem z określającym

3 — S tu d ia  T h e o lo g ic a ..,



Tekst nie precyzuje, o jakie psalm y chodzi. Nie można w y­
kluczyć aluzji do psalmodii S. Testam entu, ale w ydaje się, 
że raczej autor ma na m yśli chrześcijańskie kompozycje psal- 
miczne 22. Do takiej in terpretacji upoważnia 1 K or 14,26, gdzie 
psalm  zaliczany jest do tych form  liturgicznych, k tóre w ierni 
przygotowują, a następnie prezentują na zebraniu innym  
uczestnikom litu rg ii23. Także rozróżnienie na spalm y glossola- 
liczne i psalm y skomponowane pod wpływem  nous (zob. 1 Kor 
14,15) wskazuje dość jasno na kompozycje powstałe w kręgu 
chrześcijańskim. Świadectwo 1 Kor 14 jest o ty le znamienne, 
że tekst ten, pośrednio om awiający kwestie liturgiczne, prze­
jaw ia szereg analogii z Kol. 3,16-17; Ef 5, 18—21. W obydwu 
bowiem przypadkach została określona funkcja psalmów, przy 
czym 1 K or 14 mówiąc o „budowaniu” wspólnoty, wyraźniej 
uw ydatnia aspekt eklezjologiczny2i. W gruncie rzeczy chodzi 
jednak o podobne cele: wspólnota na ty le się buduje i umac­
nia, na ile uobecnia się w niej słowo C hrystusa w  form ie na­
uczania i napom inania przez psalmy, hym ny i pieśni ducho­
we 25. Stąd postulat Pawłowy, by psalm y cechowały się jasno­
ścią (zob. nous — 1 Kor 14,15) ma odpowiednik treściowy 
w  w yrażeniu „we wszelkiej m ądrości” (Kol 3,16). W świetle 
1 K ar 14,16 tłum aczy się praw dopodobnie także użycie zaimka 
zwrotnego heautoi (Kol 3,16; Ef 5,19), k tó ry  razem  z w yraże­
niem „w sercach w aszych” mógłby być in terpretow any w sen­
sie so liloqu ium 26. Z 1 Kor 14 zaś wiemy, że wykonyw anym  
przez poszczególnych uczestników psalmom, eulogiom i dzięk­
czynieniom towarzyszyła odpowiedź wspólnoty w  form ie re- 
sponsoryjnego Am en. P rak tyka tego rodzaju prawdopodobnie 
została zapożyczona z liturgii synagogalnej, w której głośne
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go przym iotnikiem  p neu m atike  lub w rażeniem  eis ton  Theon. К  l e- 
m e n s  A l e k s a n d r y j s k i  następująco określa hym n: hymnoi de  
eston tou Theou hat odai  (Paed. II, 4 p. 184, 15); o psalm ie zaś m ówi: 
oden pneum atik ien  ho apolstolos eireke ton psalm on  (p. 184, 3). Teksty  
A pokalipsy (5, 9, 14, 3; 15, 3) wzm iankują ode kaine;  w yrażenie po­
chodzące ze S. Testam entu (zob. Ps 33, 3; 96, 1; 144, 9; 149, 1; Iz 
16, 13) zazw yczaj odnosi się do pieśni zbaw ionych w  czasach eschato­
logicznych (Str B ill t. 3 s. 801 nn.).

22 Zob. H. S c h l i e r ,  dz. cyt., s. 246 n.
23 W. B a u e r ,  Der W ortgo ttesd ienst der ä ltesten  C hris ten-Sam m lung  

gem einverständlicher V ortrage 148, Tübingen 1930 s. 171.
24 T erm inologia oikodom ein-oikodom ee  jaw i się w  1 Kor 14 aż 

7 razy.
25 Oba aspekty  zdaje się łączyć 1 Tes 5, 11: „dlatego zachęcajcie się 

w zajem nie i budujcie jedni drugich”.
2e W przypadku Ef 5, 19 chodzi o tzw. d a tivus  d irectionis  (heautois)

H. S c h l i e r ,  dz. cyt., s. 246, przyp. 4.



odmawianie m odlitw  należało do tzw. sheliah sibbur, podczas 
gdy reszta uczestników śledziła m yślnie m odlitewne teksty, 
odpowiadając końcowym A m en  27. Być może więc, wyrażenie 
„w sercach waszych” stanow i aluzję do tej w łaśnie praktyki.

Ja k  już uprzednio wspomniano, Ef 5,18—21 jest tekstem  
bardzo zbliżonym do omawianego Kol 3,16— 17. W ezwaniu „na­
pełniajcie się duchem ” (Ef 5,18) odpowiada analogiczne treś­
ciowo w yrażenie „słowo Chrystusa niech w was mieszka z ca­
łym bogactwem ” (Kol 3,16). Następnie obydwa teksty  wym ie­
niają w tym  samym  porządku psalmy, hym ny i pieśni du­
chowe. Pew ne jednak różnice zaznaczają się przy użyciu imie­
słowów. Odpowiednikiem dwóch imiesłowów didaskontes kai 
nouthetountes  (Kol 3,16) byłby tylko jeden imiesłów lalountes 
(Ef 5,19). W liście do Kolosan więc w yraźniej został podkre­
ślony aspekt dydaktyczny i parenetyczny hymnów. Odwrotnie 
rzecz się ma w przypadku innych imiesłowów: w miejsce je­
dnego imiesłowu adontes (Kol 3,16) jaw ią się dwa: adontes kai 
psallontes (Ef 5,19). W liście do Efezjan zatem w yraźniej pod­
kreślony został aspekt muzyczny hymnów. Obydwa teksty  uka­
zują ich funkcję dziękczynną, k tóra w liście do Kolosan zo­
stała wyakcentow ana słownictwem (od charis), natom iast w li­
ście do Efezjan ściślejszym powiązaniem imiesłowu eucharis­
tountes  z pozostałymi imiesłowami. Pew na różnica zaznacza się 
w adresie pieśni, które według Kol 3,16 skierowane są ku Bo­
gu a według Ef 5,19 ku  Panu. Zważywszy na to, iż ty tu ł ky-  
rios w  liście do Efezjan odnosi się zawsze do osoby Chrystusa, 
można by dopatryw ać się chrystocentrycznego tonu hymnów, 
który  później uw ypukli Pliniusz w  słowach „carmen Christo 
quasi Deo dicere”. Teocentryczny jednak rys pieśni został za­
znaczony w końcowych słowafch obydwu tekstów, według któ­
rych dziękczynienie (także hymniczne) winno być skierowane 
w imię Jezusa Chrystusa do Boga Ojca (Kol. 3,17; Ef 5,20— 21), 
przy czym list do Kolosan w yraźniej uw ypuklił aspekt po­
średnictw a Chrystusa (zob. en onomati; di’autou).

W oparciu o wyżej przytoczone relacje Nowego Testam entu, 
m imo ich ogólnikowego charakteru, możemy przypuszczać, że 
hym ny chrześcijańskie, nazywane także psalm am i i pieśniami 
duchowymi, odgrywały dużą rolę. w życiu religijno-liturgicz- 
nym  pierwotnego Kościoła, a dokładniej mówiąc gmin helle­
nistycznego pochodzenia. Funkcję tę można określić trzem a 
słowami: dydaktyczna, pouczająca, dziękczynna.
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27 I. E 1 b o g e n, Der jüdische G ottesd ienst in seiner geschichtlichen  
Entwicklung,  H ildesheim  21967 s. 495 n.
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II. ŚWIADECTWO PLINIUSZA MŁODSZEGO  
(PLINIUS, EPIST. LIB. X, 96)

List Pliniusza Młodszego, prokuratora  Pontu i Bitynii (lega- 
tus pro praetore consulari potestate) w Azji M niejszej, do ce­
sarza Trajana, jest cennym  dokum entem  charakteryzującym  
sytuację praw ną i religijno-liturgiczną chrześcijan tej prow in­
cji w latach 111— 112 28.

W liście swym Pliniusz opisuje sytuację, jaka zaistniała w 
podległej m u prow incji po w prowadzeniu w życie edyktu ce­
sarskiego, zakazującego tajnych związków (haetariae) 29 Zakaz 
ten obejmował swym zasięgiem także i zebrania chrześcijan, 
którzy w skutek tego łatw o weszli w kolizję z prawem . Liczba 
w innych chrześcijan szybko rosła, a podstaw ą oskarżenia by­
ły anonimowe donosy (libellus sine auctore). Przesłuchania po­
zwoliły na wyróżnienie dwóch grup: jedni odżegnywali się od 
przynależności do chrześcijaństw a lub tw ierdzili, że od niego 
odeszli przed trzem a lub naw et przed dwudziestu laty, inni 
natom iast, mimo stosowanych tortur, wyrzec się go nie chcieli, 
za co byli surowo karani. W oparciu o zeznania tych którzy 
od chrześcijaństwa odstąpili, Pliniusz w następujących słowach 
opisuje kult chrześcijan.

A dfirm abant autem  hanc fuisse sum m am  v e l cu lpae vel erroris, 
quod essent soliti stato die ante lucern convenire carm enque Christo 
quasi deo dicere secum  invicem  seque sacram ento non in  scelus a li- 
guod abstringere, sed ne furta ne latoocina, ne adulteria eomimlOtterent, 
ne fidem  fallerent, ne depositum  appelati abnegarent. Quibus pera- 
ctis m orem  sibi discedendi fuisse, rursusque coeundi ad capiendum  
cibum , prom iscuum  tarnen et innoxium .

Inform acja o kulcie, cenna z uwagi na datę powstania i auto­
ra, nie jest jednak całkiem jasna. Złożyło się na to prawdopo­
dobnie wiele przyczyn. Należy pam iętać iż przekazane inform a­
cje pochodzą od świadków, którzy od dłuższego czasu znaleźli

28 List został prawdopodobnie napisany m iędzy 18 IX  (111 r.) i 31  
(112 r.) z A m astris (Ep. 98) lub A m isus (Ep. 92). A. N. S h e r w i n -  
- W h i t e ,  The L e tte rs  o j  Pliny. A  Historical and Social C om m entary ,  
Oxford 1966 s. 691. O znaczeniu listu  św iadczyłby fakt, że został w y ­
korzystany już przez T ertuliana (Apol. II, 6, PL I, 271—274) w  celu  
udow odnienia nadużyć m agistratury rzym skiej w  stosunku do chrześci­
jan, a n astępn ie przez Euzebiusza (Hist Eccl. III, 33, PG 20, 286), k tó ­
ry, cytując go z drugiej ręki, opisuje okres prześladowań chrześcijan.

M Szeroko zagadnienie to om aw ia G. Μ. M o h 1 b e r g, Carmen  
Christo quasi Deo, R iv AC 14 (1937) s. 93— 122.



się poza wspólnotą chrześcijan. Nie bez znaczenia jest również 
czynnik psychologiczny; są to przecież wiadomości uzyskane 
w czasie przesłuchiwań, a więc nacechowane ostrożnością w y­
powiedzi i pełne niedomówień. Zresztą w trakcie badań są­
dowych chodziło nie tyle o dokładny opis liturgii, ile raczej 
o jej aspekt krym inalny. Wreszcie nie można pominąć faktu, 
żje relacja została zredagowana przez niechrześcijanina, który 
posługiwał się słownictwem różnym od tego, jakiego używali 
chrześcijanie mówiąc o własnej liturgii. Zapewne do niejas­
ności przyczynił się też przekład z języka oryginalnego w y­
powiedzi (grecki?) na język urzędowej łacińskiej redakcji.

O jakiej liturgii pisze Pliniusz w swoim liście? Większość 
kom entatorów widzi w w yrażeniu stato die aluzję do niedzieli. 
Chodziłoby więc o zwyczajowe (soliti), liturgiczne zebrania 
chrześcijan, o których w zm iankują także inne do k u m en ty 30. 
Pliniusz precyzuje m om ent zebrań ante lucern covenire, co 
zgadzałoby się z prak tyką opisaną przez Dz 20 ,7— 10 31, a n a ­
stępnie przez późniejsze źródła chrześcijańskie32. Wszystko 
wskazywałoby na to, że opisane przez Pliniusza zebrania miały 
charakter eucharystyczny. W liturgii bowiem chrześcijanie 
wykonywali carmen Christo quasi deo oraz zobowiązywali się 
przez sacram entum  do niepopełniania grzechów ciężkich. In­
terp retacja  ta  znajduje poparcie w Didache, gdzie wspomniany 
jest ry t pokutny przed łam aniem  chleba 33. Choć eucharysty­

30 O niedzielnych zebraniach liturgicznych w spom ina także Didache  
(XIV): „ Zbierajcie się zaś w  niedzielę (kata kyr iak en  de kyriou,),  ła m ­
cie chleb i składajcie dziękczynienie (eucharistesate)  w yznając grzechy” 
Można by sdę także pow ołać na  Ap 1, 10 (kyr iake  hemera),  następnie 
na Justyna, który w zm iankuje o zebraniach litrugicznych w  dniu  
„zwanym  dniem słońca” (kai ton heliou legomene hemera.  Apol. I. 67, 
PG 6, 428). W yrażenie dies solis  w ystępuje także u T ertuliana (Apol. 
XVI, 10, PL I, 371) i w  K odeksie Teodocjana (II, 8, 18, VIII, 8, 3). Mo­
nograficznie zagadnienie n iedzieli w e w czesnym  chrześcijaństw ie opra­
cow ał W. R o r d o r f ,  Der Sonntag. Geschichte des R uhe-und G o tte s ­
diensttages im  ä ltes ten  C hris ten tum ,  Zürich 1962.

31 Chodzi o w ydarzenia w  Troadzie, a w ięc w  pobliżu prow incji 
Pliniusza. Praw dopodobnie pod w yrażeniem  en de te mia ton sabba-  
ton ·— en te prote  kryje sdę aluzja do niedzieli.

32 Zob. Didascalia  II, 60, 2; T es tam en tum  Domini N. I. C hris ti  X XV I; 
Canones Hippoliti .  Can 27. Na szczególną uw agę zasługują teksty  T er­
tuliana, gdzie w zm iankow ane są coetus antelucani (A d  u xorem  II, 4; 
De corona  II, 3).

33 Didache  X, 5. Taką interpretację przyjm uje F. D ö 1 g e r, który  
w idzi w  sacram entum  ryt pokutny w  czasie litu rg ii eucharystycznej. 
F. D ö 1 g e r, Sol Salutis . G ebe t und Gesang in christl ichen A lte r tu m  
m it besonderer Rücksicht auf Ortung in G ebe t nud  Liturgie,  M ünster 
1925 s. 108.
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czna in terpretacja  tekstu  w yjaśnia wiele szczegółów, niie w y­
jaśnia jednak  wszystkich. Tekst bowiem w zm iankuje o drugim  
zebraniu chrześcijan, w  czasie, którego spożywano ciburn pro- 
m iscuum  tam en et innoxium . W yrażenie to można by in te r­
pretować w sensie uczty braterskiej, ale równie dobrze w sen­
sie uczty eucharystycznej, z k tórą łączyła się a g a p a 34. Jeśli 
więc eucharystia była spraw owana wieczorem, ranne zebranie 
m iało inny charakter.

N iektórzy przypuszczają iż należy tu  się domyślać liturgii 
chrzcielnej i za taką in terp retacją  przem aw iałby tekst Ter- 
tuliana, k tóry  powołując się na liśrt Pliniusza rozumie słowo 
sacram entum  w sensie ak tu  in ic jac ji35. Tak zinterpretow ał 
również tekst H. L i i e t z m a n n ,  rozpoznając w  nim aluzje 
do poszczególnych części litu rg ii chrzcielnej: abrenuntiatio sa- 
tanae oraz pozytyw ne wyznanie w iary (carmen) 36.Wspomnia- 
ne zatem  przez Pliniusza carmen byłoby zwykłym  chrzciel­
nym  wyznaniem  wiary. W świietle tej hipotezy wyjaśniałoby 
się także dyskutow ane w yrażenie secum invicem  jako in ter­
ro g a te  de fide  oraz reponsum  przyjm ującego chrzest. Mimo 
pewnych zalet hipotezy chrzcielnej założenie, iż liturgia chrz­
cielna dokonywała się w każdą niedzielę jest m ało prawdopo­
dobne.

Dlatego inni autorzy przypuszczają, iż tekst czyni aluzję do 
zwykłej liturgii słowa, k tórą chrześcijanie praktykow ali na 
wzór synagogi37. C. J. К  r a e m  e r  jest zdania, że sacramen­
tu m  odnosi się do recytacji dekalogu, carmen  natom iast do 
chóralnej recytacjii psalm ów (secum invicem ) 38. W prawdzie nie

34 W prawdzie już P aw eł sugerow ał rozdzielanie eucharystii od agapy  
(1 Kor 11, 29—34), ale pierw sze w zm ianki o faktycznym  rozdzielaniu  
pochodzą od Justyna (Apol. I, 65—67).

35 T e r t u l l i a n u s ,  Apol.  VII, 1; A d  nationes  I. 15.
38 H. L i e t z m a n n ,  Die li turgischen A ngaben  des Plinius.  W: G e­

schichtliche Studien,  Leipzig 1916, s. 34—38; Kleine  Schriften  III, B er­
lin  1962, s. 48—53; C arm en -T au fsym bol,  R einische M useum 71 (1916) 
s. 281—282. Za hipotezą opow iedzieli się także: R. H a n s 1 i к, Beiträge  
zur Geschichte des Urchris ten tums.  W: Jahrbuch des österreichischen  
L eo-G esellschaft ,  W ien 1933 s. 29— 70; A. К  u r f  e s, Plinius und der  
urchristliche G ottesdienst ,  ZNW 35 (1936) s. 295—296; W. H a u c k ,  
Die Tradit ion  und der Charakter  des ers ten  Johannesbriefes ,  Tübingen  
1957 s. 161.

37 C. J. К  r a e m e r, P liny  and the Early Church Service,  Class. 
Phil. 29 (1934) s. 293—300; S. L. M o h 1 e r, The B ithyn ian  Christians  
Again, tam że 30 (1935) s. 167 nn. C. C. C o u l t e r ,  Further Notes  
on the Ritual of the B ithynian Christians,  tam że 35 (1940) s. 60— 67; 
A. N. S h e r V i n - W h i t e, dz. cyt., s. 702 nn.

83 C. J. К  r a e m e r, art. cyt.



można wykluczyć zastosowania psalmodii żydowskiej w litu r­
gii wczesnochrześcijańskiej, słabo jednak udokum entow ane jest 
jej chórowe wykonanie, które weszło w  użycie stosunkowo póź­
no. Dlatego S. L. M o h 1 e r  m odyfikuje hipotezę i przez car­
m en  rozumie chrześcijańską w ersję żydowskiego wyznania 
w iary (Shem a), odmawianego w form ie d ialogow anej39

W świetle więc różnych hipotez na tem at ty p u  liturgii od­
m iennie in terpretow ano interesujące nas w yrażenie carmen 
Christo quasi deo dicere. Dodajmy jeszcze, że przez carmen 
rozum iano także suplikację, poetycką lub prozaiczną, wyko­
nyw aną w form ie dialogowanej przez celebransa i w iernych 40. 
Wszelkie tego rodzaju próby rozwiązań są o ty le wątpliw e iż 
nie dysponują m ateriałem  porównawczym, k tóry  pozwoliłby 
na sprecyzowanie znaczenia słowa carmen 41. Najbardziej udo­
kum entowaną w ydaje się być in terp retacja  zaproponowana 
przez O. C a s e  l ’a, który  widzi w łacińskim słowie carmen 
odpowiednik greckiego hym nos  42 W praw dzie F. D ö 1 g e r 
uważa iż greckiem u hym nos  odpowiada raczej łacińskie Hym­
nus, ale na poparcie swej opinii cytuje tylko jeden przypadek 
zastosowania słowa hym nus  w  łacińskiej literatu rze tego okre­
su, co świadczyłoby, iż nie był on jeszcze w  użyciu w czasach 
Pliniusza 43.

Czy carmen było utw orem  przeznaczonym do recytacji czy 
śpiewu? Pierw sza in terp re tac ja  opierałaby się o znaczenie cza­
sownika dicere. N ajstarszy jednak kom entator listu  Pliniusza
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39 S. L. M o h 1 e r, dz. cyt. W yznanie w iary, stanow iące zasadniczą 
część porannych m odlitw  żydow skich zw anych Shema, recytow ał głośno  
seliah sibbur,  a reszta zebranych odpow iadała słowem  A m en  lub krót­
kim i b łogosław ieństw am i.

40 F. J. D ö l g e r ,  dz. cyt., s. 111— 117. D ölger analizuje znaczenie  
w yrażenia m ala carmina,  które utożsam iałoby się z w yrażeniem  preces  
infelices  (form uły magiczne). Posądzano bow iem  chrześcijan, że zano­
szą preces infelices na zgubę cesarza i im perium  i to stanow iło m ię­
dzy innym i akt oskarżenia. Posądzeni zaś przyznaw ali się tylko do tego, 
że zanosili carm en Christo  quasi Deo. N a podstaw ie analogii m iędzy 
carm en  i preces  D ölger w nioskuje, że chrześcijańskie carm en  miało 
rów nież form ę w ezw ań. Przykładow o cytuje inw okacje typu Marana  
tha, soson hemas, eleeson hemas  itp. (s. 115).

41 Słusznie to zauw aża R. P. M a r t i n ,  A  Footnote to  P lin y ’s 
Account of Chris tian Worship,  V ox E vangelica 3 (1964) s. 54.

42 Chodzi o recenzję książki F. J. D ö l g e r a  (Sol Salutis)  w: ThRv 
20 (1921) s. 182— 185. Za tą interpretacją opow iadają się również 
D. M. S t an 1 e y, Carm enąue Christo quasi deo dicere, CBQ 20 (1958) 
s. 176; R. P. M a r t i n ,  dz. cyt., s. 54. Jest ona o ty le  prawdopodobna, 
że Euzebiusz, naw iązując do listu  P liniusza (Hist. Eccl. III, X X X III, 
1—3), używa czasow nika hymnein.

43 Zob. F. J. D ö l g e r ,  dz. cyt., s. 116 n.



Tertulian, in terp re tu je  wyrażenie następująco: ad canendum  
Christo u t deo (Apol. 11,6). W tym  sensie także pisarze łaciń­
scy rozum ieją w yrażenie carmen dicere ( =  carmen canere) 44.

Świadectwo Pliniusza staje się bardziej zrozumiałe w świetle 
N. Testam entu. Obydwa bowiem źródła odzwierciedlają sy tua­
cję religijno-liturgiczną chrześcijańskich wspólnot Azji M niej­
szej, przy czym  różnica czasowa między nimi n ie jest zbyt duża. 
Inna jest tylko perspektyw a: list Pliniusza jest raczej spojrze­
niem  od zew nątrz na kult wczesnochrześcijański, który  w  li­
stach Nowego Testam entu ukazany jest z pozycji kościelnej.

Z dotychczasowych rozważań można wysnuć następujące 
wnioski: a) Zarówno świadectwa N. Testam entu, jak list P li­
niusza, w zm iankują liturgiczne kompozycje pierwotnego Koś­
cioła, znane w term inologii chrześcijańskiej jako psalmy, hym ­
ny i pieśni duchowe, a w poza chrześcijańskiej term inologii ła­
cińskiej jako carmina. b) W ykonywano je przy współudziale 
w szystkich uczestników zebrania, prawdopodobnie w formie 
dialogowanej (zob. heautoi, secum invicem). с) Odgrywały one 
dużą rolę, skoro były stałym  elem entem  regularnych litu rg i­
cznych zebrań (Pliniusz), a ich funkcja m iała charakter dy­
daktyczny, parenetyczny i dziękczynny (Kol/Ef), czyli służyły 
budowaniu Kościoła (1 Kor), d) Chodzi o kompozycję na cześć 
Chrystusa (Ef 5,19 — to kyrio; Pliniusz: Cristo quasi deo) przez 
którego chrześcijańska wspólnota składała dziękczynienie Bo­
gu Ojcu (Kol/Ef). e) Trudno byłoby bliżej określić typ  litu r­
gii, w której hym ny znalazły szczególne zastosowanie; p raw ­
dopodobnie chodzi o liturgię słowa zapożyczoną od synagogi 
(1 K or 14,) ale nie można wykluczyć także liturgii euchary­
stycznej lub chrzcielnej.
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D i e  ä l t e s t e n  Z e u g n i s s e  
ü b e r  d i e  c h r i s t l i c h e n  H y m n e n

Zusam m enfassung

Zu den ä ltesten  Z eugnissen über die christlichen H ym nen gehören  
ein ige T exte aus dem N euen T estam ent (Kol 3, 16; Eph. 5, 19; siehe  
1 Kor. 14, 26 und ein  T eil des B riefes P lin ius’an T rajan (Ep. X, 96). 
Trotz m ancher U nklarheiten lassen  diese T exte gew isse Sch lussfolge­
rungen zu. 1) L iturgische K om positionen aus der Frühzeit der Kirche

44 Chodziłoby g łów nie o cytaty z Horacego i W ergiliusza, które ze­
brał R. P. M a r t i n ,  dz. cyt., s. 55.



[ 1 3 ] H Y M N Y  C H R Z E Ś C IJA Ń S K IE 4 1

w erden in den ä ltesten  Z eugnissen erwähnt. S ie  sind in der christli­
chen T erm inologie als Psalm en, H ym nen und geistliche Lieder bekannt, 
in der nichtchristlichen latein ischen  N om enklatur dagegen als carmina. 
2) D iese K om positionen w urden von allen  G ottesdienstteilnehm ern ge­
sungen und hatten  w ahrschein lich  die Form eines Dialogs. 3) S ie sp ie l­
ten eine bedeutende R olle als ein Punkt der regulären liturgischen  
Zusam m enkünfte (Plinius) und erfüllten eine didaktische, paränetische 
und eine D anksagungsfunktion d.h. sie dienten der „Erbauung” der 
Kirche (1 Kor. 14). 4) Es w äre schw er den Typ der L iturgie zu b es­
tim m en, in  dem die H ym nen angew andt wurden. W ahrscheinlich geht 
es hier um den W ortgattesdienst, der von der Synagoge übernom m en  
wurde. D arauf könnte 1 Kor. 14 hinw eisen, obwohl anderseits die eu- 
charistische L iturgie oder auch die L iturgie der T aufe nicht auszus- 
chliessen sind.

A. S u sk i


